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Ę"= Ignacego 


Z początkiem drugiego półrocza, na 
wsłnem zebrańin Koła Krajoznawcze- 
go Fiji P. G. Ź. uchwaliłyśmy zmianę 
zawołania Koła. W miejsce dotych. 
czasowego imienia Stanisława Szcze- 
panowskiego, Koło nazwałyśmy im. 
Ignacego Domcjki. Ponieważ nazwisko 
| to znane jest tylko z literatury, a o 
© dzłałalności naukowej prawie się nie 
mówi, wyjaśnię dlaczego wybrałyśmy 
tego podróżnika. 

Ignacy Domejko na uniwersytecie 
wileńskim przeszedł wydział przyrod- 
niczy, W powstaniu listopadowem 
jest czynny, a po upadku udajs się 
na emigrację, wraz z innymi. W Pa. 
ryżu zapisuje się do szkoły inżynier. 
gkioj. Potem uzyskuje posadę, jako 
profesor szkoły górniczej w Cognimto, 
v rzeczpospoliłej Chili. Podróż edby» 
ją przez Angję, Maderę wyspy Fe- 


a 


Młodzieży Szkolaęj 
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Diaczego Kolo nasze eirzymało obecnie godis: 


Doniejki. 


neryfy i Atłantyk. Podczas dłagiej 
drogi analizuja skłud piasku nawia- 
nego % pustyni, budowę błon u ryb 
latających i wreszcie geologiczny 
przekrój wysp. 

W Cogniinto prowadzi kaza mino- 
ralogiczny, metodą praktyczaą, Tu 
właśnie uwydatniują się jego zamiło» 
wania do poznawania kraju. Odby- 
wając wiele wycieczek naukowych 
w góry, ze swymi. słuchaczami, roze 
pala w ich duszach zamiłowanie do 
przebywania na łonie natury i zau 
poznawania się z przyrodą, W uzna- 
niu zasług nznkowych i obywetelskich, 
zostaja wybrany rektorem szkoły 
Głównej w Santiago. Przez lat 15 
pracuje, jako najwyższy dostojnik 
naukowej w stolicy Chili, bo wybór 
jego irzykrotuie się powtarza. Bada 
naukowo wybuchy wulkaniczne, Ode 
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wa kilka nieznanych dotychczas 
inerułów, jeden z nich znany pod 
wą Doszejkita (nazwa nanna 
cz akademię berlińst8). 


! niedzielę, jako w dniu wolnym od 
a zajęć na uniwersytecie, czyta 


artykuły do gazet Prennimervjo 
„Czas? krakowski, koresponduje 
z Bohdanem Żaleskim, Edwardem: 
Qdyńcem i Laskowiczen. 

Po 46 letuira pobycie w Chili, wra- 
wroszcia stęskniony do umiłows: 
ej przez się tak gorąco ojczyzay, 
paany przez Chiiijczyków n wielkim 
żalem, z warunkiem, że powrich 
Gdy rodacy dziwią się niezwyldej 
słości jego mowy, odpowiada: 
Modliłem się po polsku, czytałem 
kochałem po polsku”, 

Pod koniec życia jedzie jeszcze do 
zolimy., Dawny zapał badania nie 
zeza go. Zajwuja się zwyczajami 
 ludowemi i- prądami politycznemi. 
Zwiedza zarówno pałacs, jak rynki 
dvrgi publiczne. W 89 roku życia 
jeżdża do Csili, aby dopełatć abie- 


dróż okrętem już go męczy, chory 
siada na brzeg i w parę miesięcy 
iora 

Jest to postać najstarszego Pilare- 
(który całe swe życie pozostał 


Podziękowanie. 
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wierny kastu: .Ofrzyna, nauka i ena- 
ta”. Wrażenia ze swych podróży epi- 
suja w dzłenniku, który zrazu jest 
przeznaczony dla Miekiewicza I przy- 
jeciół w Paryżu, zaś po śmierci Do- 
mejki został oddany do Akademii 
Umiejętności w Krakowie. 

Po stratilo rodziny i przyjaciół pi- 
cze znowu dziannik, ale tyiko po to 
aby nie zapomnieć mowy ojczysiej, 

„lecz bəz nadziei, że ktokolwiek go 
kiedyś przeczyta. Żądza poznania, 
połączona 2 chęcią zagłuszenia tęs- 
kuoły za ojezyzną, wywołujo podróż 
Domeikt, a doprowadza do pięknych 
aankowych rezultatów, gdyż Domejko 
badał z myślą przewodnią, zadając 
sobia pytanie: „Jaka z tej przyjemnej, 
porywniącej cata umysłowość czyn- _Ć 
ności wypływa korzyść morina dla 
duszy”, Pownżny umysi i charakter 
Domejki sprawił, że życie jego, przy- 
viosło realne Korzyści nauce, pożytek 
rzeczpospoliłaj Chili, dła której pru- 
cował, a rozsławiło imię Polski, Pos- 
tać Igaacego Domejki dajo nain piç- 
kny przykład, jak praca, połączona 
z serdacznem utniżowaniem Ojczyzny 
i goriiwem społoianiem podjętych o- 
bowiązków, jest korzystna, nietylko 
dla najbliższego otoczenie, lecz 
całego epołeczoństwa. Obyśmy pe 
fiły godnie Go naśladować! 

A. ZIMNALÓWNA K Kraj. I 
P.G. . im. L Doinejki w Krakow 


Redakcja N. Kr. składa wajsordocznło szo 
amana asumme podziękowanie JSP. Prof. Doktorowi W 
ystawowi Szaferowi za przesłazą eplnję o naszym tygodni, 
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Jak se Wojtek zgubił kukielke... 


Sedse roz Wojtek Bańduła z jarma- 
ku, a ze ta słonecko kfest dogrzywało 
zdjonse cholewioki į uwiesił na kiju 
na plecach. A prowadził za sobom 
koze, co jom kupił na jarmaku. Nie- 
daleko za miastem, jak mioł prze- 
chodzić bez szyny łod koleje, spene- 
trowoł sie, zese kasik zgubił kukiełke 
= €o jom mioł w bucie wrazonom. Nie 

kciało mu sio wracać z kozom, bo to 

beło straśnie gorko i bydle ledwie 
dychało, tak łozglondnoł sie kaby 
jom u jakiego pniocka uwionzać. Ale 
; _„nikaj takiego nie beło, a wiycie jak 
to wedle śtreki som takie rampidła 
- porobiona, co sie to same zamykajom 
kie mo pociong iść i samo sie łotwiy» 
rajom kie juz pociong przeleci. Wzion 
_. tyz Wojtek i uwionzoł koze u taki 
| belki, co trafem beła łopuscono, boto 


M aj. 


= Odeszły w mroczną dał 
Skrzące się mrozem doi.» 

. Bolesny skrył się żal 

Za korę drzewnych pni... 


Złotem nas darzy maj, 
Rozrywa smutku płeśńsa 
Dzwoni radosny gaj 
Nieprześpiewaną pieśli. 


Nadzieji piękny zwid... 
Tęsknota... Młodość... Bzy... 
Cóż kryje szczęścia mit?- 
.„Niewypłakana łzy, 


wiycie pociong mioł przełatywać i 
posed sukać zguby. Pociong ty 
sem duchem przelecioł i belka 
zseena podnosić do góry i wycion 
guena kozo setny kawoł nad ziemie, 
aze sie ta udusiła. 
Wraco wom za jakiś cas Wojtek 
uciesony co zgube łodnaloz, a tu 
za wisi wysoko na beles, nuz 
dopiyro wzion do klencio i tak 
łozsierdził, co jaze kukiełke 
swielkij złości. Łodcion koze z 
i sprzedoł za któryś tam złoty je 
babinie i wrócił do domu. 
A chocia ta nikomu ło tyj ko 
nie sporainoł, wneiki sie ludzie z 


z Wojtka. 
WŁADYSŁAW ŁIBT 
. Fe 


Zieleni jasny Śmiech 
Wesele życia drgada 
Pierwszy wiośniauy wiew 
W powietrzu czystem gra.» 


Idziemy... Szczęścia krok 
Niesie nas w sine mgły» 
Promieniejący wzrok 
Kryje zapowiedź łzy. 


Był to wtorek. Wybrałem się więc 
na jarmark do pobliskiego miastecz- 
ka. Oszywiście wolałem iść pieszo 
niż jechać wozem, bo może się zda- 
rzy jakaś okazja i zaobserwujs się 
coś ciekawego dla naszego prezesi 
tu: jnż święta mijają i nie cieka» 
„wego nia zdobyłem. Ale życzliwa losy 
zbtowały się i wybawiły mnię z kłce 
potu. Stalo się to włuónio w dzień 
owego jarmarku w drodze do miła» 
szko. Wyszedłszy z domu, rozglą- 
Gam się czy też nie idzie kto i nie 
zaszczyci mnię swojem towarz: stwent, 
bo samemu iść to trudno, a podobna 
nawet niezdrowo na żołądek. Oczekie 
wania jednak nio zawiedła mnię, nic- 
bicsa bowiem zesłały mi na towarzy- 
szów dwóch poczciwych chłopków 
Jeden, dobrze już łysy, opieral się 
na lasce i zażywał od czasu do eza- 
su tabskę, Drugi zaś zwa” za 
obydwóch, gestykułował żywo ręka- 
mi i tłumaczył coś zawzięcie swemu 
towarzyszowi. 
_ liyślę sobia, fotografje tych poes- 
ciwców napewno zudowoliłyby pre- 
sa, jako typy naszej okolicy. Brak 
eparata stanął na przeszkodzie 5zcze- 
rym chęclom. Ale moża się od nich 
dowiem co ciekawego i to starczy za 
fotograćje. Z odwagą więc zsczepian 


przytem wspomnieć, że rozmową po- 
pzzedziła dłiga tanja powitań. Bo 
u nas, to nio rozpocznie obcy z ob- 
eym rozmowy, jażeli się nie dowie, 
jaz się nazywa? skąd pochodzi? jak 


ich i zaczynam pogawędkę, Muszę - 


z ryja i radzi to już nio wybrnę. 
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Ryj ©. 


było jego ojcu, ciotce, a cznsem i 
calej rodzinie na imię? doltąd i skąd 
idzie? Załatwiwszy to wszystko, py- 
tam sią ich, ca też sądzą 0 pozodzie, 
bo trzeba wiedzieć, że na wsi, to 
każdy chłop jest astronomem. Spra- 
wa zaś ta byłu ną czasie, albowiem 
już drugi tydzień padał bez przerwy 
deszcz. Nie Śpieszyli się z odpowis- 
dzią, tylko jaden z nich stanął, obtarł 
pot, poczęstował siebie i towarzysza 
tabaka, w następstwie czego Lichnął 
z całej mocy i tak rozpoczal. „Widzi 
pon dysc i wszyćko jest w Baga i 
Paniezusa mocy, elo casem, ho ta 
widzi pon, jak się wisicise powieści 
to nia dlotazo, że Pon Bór chein} Ino 


lotegn, że 61 chciał, 
„B eo tan. Wofelcchu bodziacia tak 


godać”, rzesze jego towrrzysz, „Do- 
koła Macieju i dekela Mselejn, a dyć 
paneczu, temu co tk dyaca idr m. to 
winno ryja”. Ryie? Co to może być 
6 ryjo, ale nia pytam sip, może się 
dorozumię. „Tak panie, ciągnie dalej, 
temu winno. .rzjo i o tem wstyscy 
wiewa; tax, chłopy o tem włedzo i 
my sobis rado z. niem domy”. Tu 
przerwał i pozwolił skończyć swemu. 
towarzyczowi, który też zaczął. „Więe 
jak wisietse eom sobio winien, że się 
zna i, tax i ludzie sami enbia 
winni, że dyse idzie. Bo psiojnchy 
pany 5 ksiendze nasprowadzały sobie 
radzi i im jest dobrze, a tobie chło- 
pio miech idzie dysc”. No, myślę so- 
bie, z ryjo możebym dał rady, alo 
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Słęcham jedna calej. „Bo to widzi" 
pon, ciągnio łysy chłopina, jak to 


ryjo potrafi ściągnąć spiwanie z Mie- 
miec z Ameryki, to ono nie możo 
ścięgnąć chnur-z dyscem? U nas jak 
ssiądz zacznie śpiwać w kościele, to 
go ta casem słychać za kościołem, a 
casem to i nie. A tu jak sio zacznie 
drzyś w Wąrsiawie, albo kaj u fn- 
nych Miemców, to ci sig widzi, jakby 


Wisla ga flasky 


wu Luath 


w podaniach £ w legendach 


Z Wisłą spi$R lud nasz odwieczna 
podania i legendy, rozsiane bogato 


wzdłuż całego jej biegu ed Źródeł - 


począwszy, 
duż na Baracicj górze pod skałą, 


Czerwony Usyp, nicprzeliczona , 


zbójeczie szarby są ukryte, a u'źrć 
meł Wisły w Czantoryi czeka 
uśpione wejsko z królom Łokietkiem 
na czela, aby wyjść i oczyścić Polską 
z wroga; a wyjdzia to wojsko wtedy, 
gdy kruki latać przestaną. 
'  Plaszeząc po kamieniach, płynio 
dalej Wisełka po śląskiej ziemi koło 
- miasteczka Stoczewu, które zawdzięe 
cza swą razwę tej okoliczności, iż 
dwaj bracia sprzeczali sią z sobą o 
prawo założenia miasta, wreszcie ue 
"radzili cię, że ten miesto założy, który 
w tem miejsca  przeskoszy Wisłę. 
> Przeskoczył ją młodszy, on toż zało- 
żył miesto i razwał je Skoczewem. 
_ Opowiadają także. izno, podania o 
powstaniu miasta. 


. 


isły rzeczka zwaną / Błotnica, 
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: Gziewa, 


Niedaleko  Skoczewa; wpada do 


ci kto do ucha trąbił, Ajao pania, jo 
słysełem jeg jak sią to darlo. Ale 
wy panio domy ee z tem rade, Pó- 
scinowa ta dzągi, a druty 
porwiewa”, „A temy trylikami i śktoł- 
kami to sią bedo naso dziecka bawić”, 
dorzuci?’ drugi. Oczywiścia starałe 
się to im wytłumaczyć, alo widziałem 
ża Garcmny mój lrud. (ia 


Wiózo na , 
“o 
nad brzegawi której znajdujo sią do- 
lina, Djabolski młyn. W miejscu 
tem znajdowało się duża miasto. Rez 
wśród bardzo ciężkiej zimy przybyła 
do tego miasta stara kobieta w' chęci 
sprzedania - jej, celem kupienia eotia 
innej żywności za uzyskane pienią- 
dze, imo jednak, że chodziia cd dor 
mu do down, nikt nia chcial kupi 
onych. Zmęczona poszła do si 
miejskiej, aby się napiś wody, alo 
woda rozłana Gockola studni zamer- 
zła i utworzyła gołoledź. Stara kobie- 
ta pośliznęła się i upadła na łód, tta- ' 
kge wszystkie faja. Rozżalona strasze 
liwia tym wypadkiem, przeklęłą mia- 
cto," wałejąc:. Bodujby : tot miasto, 
w któzy są ludzie boz serca, sapa- 
d?o sig w ziemię! 3 

I w istocie, miasto runęłe w gruzy 
i zapadło sią w ziemię, Przypadizo- 
wym sposobem tylzo nicobecni w mie. 
ścia mieszkańcy .uszli niechybagsj 1 


y 


śmierci;i na miejscu, gdzio dzisiaj 
wznosi się miasto, założyli nową sio- S 
dzibę; a że nowe miasto tylko o W 


alone jest od sterego, więs naz- 
wali je Skoczewe m, 

Wreszcie wedle iuaego podania był 
tem miejscu na Wiśle długi most 
i z miego to księżniczka cieszyńska, 
anda, ie Glcje IŚĆ za mąż za nü- 
uconego jej księcia niemieckiego, 
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skoczyła do Wisły i stąd 
dzi owa nazwa miasta. 

wisła rwie nię dalej, wzbiera, roś- 
nie, juź jej nie przeskoczy, a nieda- 
leko Krakowa zaczyna być spławną 
rzeltą. 


eż pocho- 


SEWERYN UDZIELĄ. 


Jak i gdzie wybrać się na wędrówkę letnią? 


Jest w Polsce parą zabytków przyrody przedawszystkiem to góry, które 
aa mapie ris wyglądają tak pokuźnio. Najwyższy szczyt 2.000 m. nio zain= 
uje adpiuiście, E e do Alp, albo innych gór pozaeuropeje 
skich, na szczytach których juź tchu człowiekowi brakuje. Tatry ponadto 
sżna wrzebyć po linji południk. w ciągu dwóch dni, w rówuoleżnikowem 
kierunku przebyć można w wiągu trzech lub ezterech dni. A jednak są one 
orwszorzęduya zabytkiem - który uderzy każdego czemś zupelnio noem. 
ciągu kiiku godzin człowiek dostaje sig w zupsine bezludzio, do zacza- 
rowanej krainy granitu i przestworów niebieskich. Tatry wschodnie - skaliste 
1 zachodnie - lesiste, to dwa zupełnia odrębne światy. Przytłaczające wszyst. 
ka skałę z północzych stoków i niesłychasia buja: wegetacja na południo- 
ch-to kontrasty, które człowiek chwyta odrazu, szora tylko kieruje się 
Orawie. Tatry to eudoway Park Narodowy, czasem przerażający dzikoś- 
widoków, gdzieiudziej rozsśmiany w słońcu, to jedyne w swoim rodzaju 
ronie, jakich niewiele jest na świeci. Przystąpię obecnio do nakreślenia 
szlaku turyst. obejmującego calą Polske. 
Koleją dojeżdżamy do Suchej. Zuakami (czerw. biał.) na Magórkę idąc 
kierunku Zawoji i B. Góry, z Zawoji iść przez Markowe Rówienki do 
ron. Poł. Tow. Tatrz. gdzie czeka miły nocleg. Rankiem (2 dzień) wyjść 
szczyt (wsenód słońca) następnie iść za znakami do Lipnicy skąd przez 
onkę dochodzimy do Piekielnika gdzie zanocować. (3 dz.) Z Piekielnika 
ez Czarny Dunajec dostać się do N. Targu gdzie zacocować w schron, 
ol. koło Sokoła. (4 dz.) Z N. Targu przez jeden dzień przejść aż do Kuź- 
„ tutaj zatrzymać się dla odpoczynku cały dzień. (5 dz.) Następnie iść 
o Dol. Kościeliskiej gdzie zanocować. (6 dz.) (7 dz.) Z Kościeliskiej Dol. iść 
w Dol Małej Łąki, (© dz.) Kierować się kn Czarnemu Stawowi potem ku 
yrzełęczy Korb. (9 dz.) Wyjść nu Świnicę następnie przez Dol, Pięciu Sta- 
v Pol. dojść przez Świstówkę do Morskiego Oka. (10 dz.) Z Morskiego 
dka iść na Zmarzły Siaw potem w Dol. Wielicką, gdzie ZanocowaĆ, 


Wędró 


Podam niżej piękny 1% dniowy 
{może być 10) szlak tnrystyczny wio- 
dący przez Pieniny Tatry i Podhala, 

Dojazd koleją do Nowego Targu. 

1. Z N. Targu do Maniowy (schron. 
szkolne) 

2. Z Maniowy Ge Czorsztyaa skąd 
lottziami jechać przez Pieniny aż do 
Krościenka Inb Szczawnicy. 

3. Z irościonka na „3 Korony” 

| „Sokolicę” dojść do schron. w Sro- 
moveach („Cisowy Dworok”’h 

4. Przez Niedzivę- Lnpsze dejéć na 


à kowine, 
Co wario z 


Í Będąc latem w Tatrach warto zwie- 
dzić groty skałne ze względów na ich 

budowę osobliwości i t p. Z wielu 

grot najciekawsze polecam do zwie- 
dzenia: „Stefkówka” pod Zubercem 
na słowackiej Orawie w Białej po 
stronie słowackiej w Tatr. Bialskich. 
W poł. Tatrach ciekawa są groty 
Megóry, Kasprowa, Goryczkowa, Dzia- 
ra pod skałą Sarnią, Mylna, Rapta- 
wicka, Zimna. Okna Zbójnickie, Grn. 


Bardzo ciekawa jest „Grota Lodo- 
wa” mająca trudne dojście wiedące 
sonad górnami piętrami wąwozu 
„Kraków”. Osobliwością też są napi- 
gy i znaki na turniach i skałach która 
ykałem nad Bramą Kraszewskie- 
oraz na turni nad wąwozem Kra- 
Były w różnych formach znaki, 
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wka szlakiem czerwony. 
€Picniny « Fatry « Podkałe). 


3 
mize 


5. Z Bukowiny Iść znakami ( 
białe) na Halę Gąsienicowa 
kniejszy szlak), | 

6. Z Huli Gąs. przez Zawsut do 
Pięciu Staw. Pol. następnie 
Świstówkę do Morskiego Oka 

4. Przez Rysy (wzgl. Wraia 
łubiżskiegoj dojść do Szmaksu 
pustki granicznej! 8. Szmełts. 

9. Dojść do Javoriny lub ma 4 
Polang, 10. 2 „a> wymieńlon 
Zakopanego. 11. Zakopane. 12 Pi 
Dol. Kośsicliską 13. Do N. Targ 

WŁ. HAJDUKI 
ść w Tatrach? 
napisy, daty z 1663 x. figury 
i t p. Wszędzia jednak sna 
wiele napisów i podpisów „r 
podróżników”. Pamiętajcia Ksajoz 
nawcy! „Nomina siultoruza sunt 
locorum”. Bliższa dane zobacz „4 
przewcdniłi T „Zwobńs kiego. e? 

Turni 
dla. rozsgrzedawców „łłowła 
o mazsodą.50 zł, płatny 15. WA. 


e Jm 


Pierwsze miejsca w turnieju 
muja obecnie: l 
1 m. kol Maierltówna, Kraxów 
2 m. Kolo Kr. Sosnowiec 
3 m. kol. Kędzierska, Kraków ( 
4 m. kol. Słavik, Toruń KE 
5 m. kol. Weiss, Lwów 
6 ra. kol. Kolanko, Poznań 
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Światia Wielkiego Miasta, 
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pasza 


Bóminio t. am sezonu „ogórkówo- 
’ posiadamy cbecnrie na ekranach 
zowskich filmy wczła dobre a 
et nichtóre bardzo dobre. 
a należy w pierwszym rzędzie 
m „Światła Wielkiego Miasta” gra- 
w „Świcie”, Jest to jeden z raj- 
adniejszych filnów Charle Chaplinz, 
iwietnio grzny, bardzo ciekawy seo- 
narjnszowo i reżyserska, Chaplinowi 
możemy wprawdzie zarzucić, że nie- 
raz cza szinego siebie, że wiele 
sposobów gry przypomina nam 
mimowoli poprzedaie jego filmy, tem 
nie mniej gra jego nie staje się przez 
mulej wartościową, zwłaszcza, że 
po filmach, w których rola aktora 
jest prawie zupełnie zniwelowana, 
czuja się tem silniej w ebrazach 
Einn jego twórczą indywidunl- 
K, MiLLER. 
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zawskiego Eola Krajowa 


Podeię do ególraj wiadamnści, $ 
«w drakarni „Nowin Krajazm.” są do 
nabycia pocztówki podobizną p. 
prof Węgrzynowicza, po cenis B gu 

aatem nabywajcie póki są: 
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tł 


1. 
za sziuzę. 


zMowiny Krajoznawcze”. 
upon 
zniżikowy dla jdnej osoby do tentra 
dźwiękowgo „Adrła” ul. Staro- 
wiślna 21, Ważny do 5. VI. 1932 r. 
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— p Ńowis By Kratcznawcza ” 
2 | 
na zniżkę dla jednej osoby do kina 
„Świt”, ul, Straszewskiego 18. 
Ważny do 5. VL 1932 r. 
powinny Krajoznawczo” 
a Kupon mS 
na zniżkę do teatru dźwiękowego 
„Słońce? uł. Lubicz 15, uprawnia- 
jaca do nabycia jednego fotelu za 
cenę iil-go miejsca, 


Ważny do 5. Vi. 1932 r. ; 
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_Cresław Kozak. 


